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TEMAT NUMERU

Powraca temat wieży telefonii komórkowej w Kosowie (gm. Przodkowo). Mieszkańcy od samego początku 
byli przeciwni jej budowie z obawy o swoje zdrowie, zdrowie najbliższych i zwierząt. W 2008 roku 
sprawą zainteresowały się lokalne media, które stały po stronie mieszkańców Kosowa. Dziś sytuacja 
wygląda poważniej. Jak informuje nas mieszkaniec wsi Mieczysław Paczoska, na terenie Kosowa doszło 
do 4 zgonów z powodów nowotworowych, a zachorowalność na raka wśród mieszkańców wzrasta.

Kontrowersji było wiele...

    Sprawa wieży telefonii komórkowej 

ciągnie się już od 2002 roku. Mimo wtedy 

wielu  protestów nie udało się zablokować 

jej budowy. Kosowianie nie chcieli dać za 

wygraną i w październiku 2002 roku zało-

żyli Komitet Protestacyjny Przeciw Budo-

wie Stacji Bazowej Telefonii Komórkowej, 

gdzie przewodniczącym został Mieczysław 

Paczoska. Pod założycielskim protokołem 

podpisało się kilkadziesiąt osób. Wszyscy 

popierają i aprobują jego działania.  

    Być może powstałe kontrowersje pod-

czas budowy wieży ucichłyby metodą na-

turalną, gdyby nie wniosek przedstawicieli 

sieci komórkowej z kwietnia 2007 roku 

do wójta Przodkowa o wydanie decyzji o 

środowiskowych uwarunkowaniach dla 

przedsięwzięcia „Modernizacja stacji ba-

zowej telefonii komórkowej PTK Center-

tel obejmującej zmianę konfiguracji anten 

sektorowych i parabolicznych na istniejącej 

stacji bazowej telefonii komórkowej PTK 

Centertel na wieży usytuowanej na działce 

nr 259 w Kosowie, gmina Przodkowo”. To 

kolejny raz zmobilizowało mieszkańców 

Kosowa do działania.

Wójt staje po stronie 
lokalnej społeczności 

   Wójt Gminy Przodkowo, 27 września 

2007 roku z uwagi na liczne protesty i ogrom 

wniosków na piśmie, odmówił wydania 

pozytywnej decyzji. Swą negatywną opinię 

i wniosek w sprawie rozbudowy wyraził 

również przewodniczący Komitetu Prote-

stacyjnego Mieczysław Paczoska.

      W uzasadnieniu decyzji wójta Gminy 

Przodkowo Andrzeja Wyrzykowskiego m.in. 

czytamy:

[…] Jednak obawy lokalnej społeczności i 

mieszkańców, że modernizacja stacji bazowej 

telefonii komórkowej PTK Centertel obejmu-

jącej zmianę konfiguracji anten sektorowych 

i parabolicznych na istniejącej stacji bazowej 

telefonii komórkowej […] mają negatywny 

wpływ na środowisko, na ludzi, zwierzęta, 

ogranicza prawo własności, prawo własnego 

interesu. W związku z większością głosów 

mieszkańców wsi Kosowo brakiem ich zgody 

na modernizację, ze względu na duże obciąże-

nia promieniowania oraz duże oddziaływanie 

elektromagnetyczne na sąsiednie nierucho-

mości […] odmawiam wydania decyzji dla 
w/w przedsięwzięcia. […]

Następuje modernizacja wieży. Woje-
woda daje zielone światło

   Wieża została jednak zmodernizowana. 

Dokonano tego na podstawie pozwolenia 

wojewody, które zostało uzyskane z pomi-

nięciem decyzji wójta Przodkowa. Sprawę 

tłumaczono zmianą obowiązujących przepi-

sów, gdzie zmieniły się kryteria kwalifikacji 

Mieszkańcy Kosowa nie chcą wieży sieci komórkowej. 
Chorują na nowotwory!
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przedsięwzięcia. Decyzja wójta nie była już 

wymagana. Finalnie, pozytywna decyzja o 

modernizacji wieży, została wydana 7 paź-

dziernika 2013 przez Wydział Budownictwa 

Starostwa Powiatowego w Kartuzach. Od 

tego czasu, wieża telefonii komórkowej w 

Kosowie działa z dużo wyższą mocą niż 

przed rozbudową.

U mieszkańców Kosowa pojawiają się 
nagłe problemy zdrowotne

   Po kilku latach od budowy wieży poja-

wiły się pierwsze problemy mieszkańców 

wsi ze zdrowiem. Choć nie istnieją żadne 

dokumenty stwierdzające, iż sama działa-

jąca wieża komórkowa negatywnie wpływa 

na ludzkie zdrowie, mieszkańcy są przeko-

nani o jej szkodliwości.  Jak wynika z naszej 

rozmowy z przewodniczącym Komitetu 

Protestacyjnego Mieczysławem Paczoska, 

zachorowalność na nowotwory we wsi 

znacznie wzrosła. 

-    Od 2007 roku w Kosowie zmarły cztery 

osoby na nowotwór. Wiele osób ma problemy 

skórne i podejrzenia o zmianach nowotwo-

rowych. Coraz więcej osób skarży się na bóle 

głowy i zawroty. Wszystko przez tę wieżę. 

Nie spocznę, dopóki nie zostanie ona zlikwi-

dowana. Mieszkańcy mają jej dość - mówi 

rozżalony mieszkaniec Kosowa Mieczysław 

Paczoska.

    Okazuje się również, że w własnej opinii 

na temat zdrowia niektórych mieszkańców 

Pan Paczoska nie jest sam. Do okazanych 

nam wielu zaświadczeń lekarskich o stwier-

dzeniu zmian nowotworowych u kilku osób, 

do grona dotkniętych chorobami, dołącza 

sam sołtys wsi Kosowo Adam Bliźniewski.

    W dniu 13 października 2017 wydał on 

specjalne oświadczenie, które złożone zosta-

ło w Urzędzie Gminy Przodkowo, Starostwie 

Powiatowym i Nadzorze Budowlanym w 

Kartuzach. Sołtys zawiera w piśmie przera-

żające informacje na temat swojego stanu 

zdrowia, gdzie potwierdza informacje o 

istniejącym wzroście zachorowalności na 

raka. Pod koniec oświadczenia, prosi tutejsze 

instytucje o natychmiastowe wstrzymanie 

działania wieży sieci komórkowej.   

Wójt nadal po stronie Kosowian 

   Podobne oświadczenie 5 grudnia 2017 ro-

ku wystosował sam wójt Gminy Przodkowo 

Andrzej Wyrzykowski. Przyznaje w nim, że 

podtrzymuje swoje negatywne stanowisko 

dotyczące funkcjonowania przedmiotowej 

wieży oraz jej wpływu na zwiększoną za-

chorowalność na choroby nowotworowe 

w jej bezpośrednim sąsiedztwie.

   Jak dalej toczyć się będzie życie miesz-

kańców Kosowa? Czy lokalne instytucje 

wesprą zdesperowanych mieszkańców wsi 

w walce o własne zdrowie? Pomimo tego, 

że do działania wieży nie ma przeciwwska-

zań zdrowotnych, mieszkańcy nadal będą 

podejmować kroki ku temu, aby zaprzestała 

ona pracy.

TEMAT NUMERU

D.S.
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Gmina Kartuzy nie zapomina o swoich mieszkańcach 
z niepełnosprawnościami

W ostatnim czasie gmina podejmo-
wała wiele przedsięwzięć z osobami 
niepełnosprawnymi. Organizowane były 
różnego rodzaju imprezy. Angażowało 
się w te działania naprawdę wiele osób 
i instytucji, które na każdym spotkaniu 
podkreślały, że nie zaprzestaną udziela-
nia się i pomocy w kolejnych tego typu 
wydarzeniach. 

W Kartuskim Centrum Kultury osoby 

niepełnosprawne z Gminy Kartuzy, Chmiel-

no, Przodkowo i Stężyca uczestniczyły w 

specjalnie przygotowanej dla nich przez 

Kartuski Środowiskowy Dom Samopomocy 

zabawie o tematyce jesiennej. 

Na uczestników czekało wiele atrakcji 

m.in. zostali podzieleni na trzy osobowe 

grupy, których zadaniem było: stworzyć lu-

dziki z warzyw, rzeźbić w dyni, przygotować 

pejzaż z liści jesiennych, rzucać ziemnia-

kiem do celu. Jednak najwięcej uśmiechu i 

emocji przyniósł najbardziej wyczekiwany 

pokaz mody ''Pani Jesień''. Każdy ośrodek 

musiał przygotować prezentację swojego 

stroju. Poszczególni uczestnicy z placówek 

prezentowali własnoręcznie przygotowane 

przez siebie stroje jesienne.

Spotkanie dodatkowo urozmaicił wytęp 

uczestników Warsztatów Terapii Zajęciowej 

ze Stężycy i Chmielna ze swoim spektaklem 

pt. „MROWISKO”.

Projekt Metamorfoza to 
zmiana wizerunku osoby nie-
pełnosprawnej oraz postrze-
gania jej na otwartym rynku 
pracy.

Idea tej terapii miała na 

celu ,,wyrwać” te osoby z ich 

świata, pokazać im, że są tacy 

jak my, że są piękni, zdolni i 

doceniani. Niektórym mogło-

by się wydawać, że życie osób 

niepełnosprawnych zazwyczaj 

jest nudne, szare i zatroskane. 

Poprzez tego typu projekty mo-

żemy poznać cząstkę ich świata, 

który dodatkowo ubarwiamy 

swym zaangażowaniem. ,,Meta-

morfoza”, którą przeszły osoby 

zakwalifikowane do projektu, 

zmieniły nie tylko ich wizeru-

nek, ale z pewnością pozytywnie 

wpłynęły na poczucie własnej 

wartości. Wiele łez wzruszenia 

i uśmiechów zagościło na twa-

rzach finalistów tej Gali.

Zaangażowanie osób trzecich 

w ten projekt pokazało nam 

wszystkim jak bardzo pomocni 

i pomysłowi są ludzie z powiatu 

kartuskiego.

]] Finałowa Gala Projektu Metamorfozy

OPR. KLAUDYNA SZTANGIERSKA

REDAKCJA
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DZIEJE SIĘ W GMINACHDZIEJE SIĘ W GMINACH

 ]Sierakowice
Gòdë na 
Kaszëbach

W Gminie Sierakowice 

10 grudnia odbyło się kil-

ka kulturowych wydarzeń 

zorganizowanych przez 

Gminny Ośrodek Kultury, 

Zespół Szkół Ponadgimna-

zjalnych, lokalnych twór-

ców ludowych oraz przez 

Koło Gospodyń Wiejskich. 

Podczas tego wydarzenia 

uczestnicy mieli okazję za-

kupić piękne świąteczne 

dekoracje wykonane przez 

twórców ludowych. Przy-

gotowane były także trady-

cyjne polskie i kaszubskie 

potrawy, których można 

było skosztować. Zespół 

kolędniczy, który wystąpił 

miał za zadanie przedsta-

wić kaszubską kulturę i 

język. Zaprezentowało się 

sześć grup kolędników: z 

Mojusza, Szopy, Tuchlinka, 

Sierakowic oraz dwie grupy 

z Gowidlina. Mieszkańcy już 

wtedy mogli poczuć ogrom-

ną magię świąt.

      

 ]Przodkowo
Złoty jubileusz 19 par z 
gminy Przodkowo

W Przodkowie odbyła się ceremonia 

wręczenia medali od samego prezydenta 

RP dla 19 par, które przeżyły już ze sobą 

kilkadziesiąt lat. Na uroczystość zostały 

zaproszone pary, które obchodziły jubi-

leusz 50,60 i 65-lecia pożycia małżeńskie-

go. Najserdeczniejsze życzenia jubilatom 

złożył wójt gminy Przodkowo Andrzej 

Wyrzykowski, wręczył im także kwiaty oraz 

upominki. W imieniu zaproszonych księży 

z pobliskich parafi i życzenia przekazał ks. 

Józef Kuchta, proboszcz parafi i w Czecze-

wie. Dzieci z Samorządowego Przedszkola 

w Przodkowie rozpoczęły tę uroczystość 

występem artystycznym przygotowanym 

przez panią Gabrielę Bielecką . Zaśpiewały 

również tradycyjne ,,Sto lat” dla zaproszo-

nych jubilatów. Wywołało to na twarzach 

gości wiele uśmiechów.  Po części ofi cjalnej 

całego spotkania goście wznieśli toast oraz 

otrzymali poczęstunek. Mieli też czas na 

wspólne rozmowy oraz wspomnienia tych 

przeżytych ze sobą kilkudziesięciu lat. 

 ]Stężyca
,,Święty Mikołaj w wiosce 
smerfów”

Do dwóch bibliotek w gminie Stężyca 

przybyli aktorzy Teatru EDU-ARTIS z Kra-

kowa. Przedstawili sztukę dla najmłodszych 

pt. ,,Święty Mikołaj w wiosce smerfów”. 

Mali widzowie oglądali występ z ogromnym 

zaciekawieniem. Oprócz samego występu 

do dzieci zawitał Św. Mikołaj z workiem pre-

zentów, nie brakowało emocji i uśmiechów. 

Każde dziecko otrzymało słodki upominek. 

To było dla nich ogromnym przeżyciem. Na 

pewno zapamiętają to na długo. 
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DZIEJE SIĘ W GMINACHDZIEJE SIĘ W GMINACH

 ]Kartuzy
Gmina Kartuzy inwestuje 
na wsiach. Otwarto nową 
drogę Sitno-Borowo

Odcinek między Sitnem, a Borowem był w 

bardzo złym stanie, dodatkowo notorycznie 

zalewany wodą z pobliskiego zatkanego 

kanału. Mieszkańcy długo skarżyli się na 

ten problem, zgłaszali się do władz gminy 

o jego rozwiązanie. Niestety wiele lat nie-

skutecznie. Dopiero w zeszłym roku po-

wstał jakiś cień nadziei, kiedy to burmistrz 

Kartuz obiecał, że zajmie się tą sprawą. 

Dotrzymał słowa i ułatwił dojazd sporej 

ilości mieszkańcom. 12 grudnia ofi cjalne 

otwarto nowy, ponad kilometrowy odcinek 

drogi Sitno-Borowo. 

 ] Żukowo
Obwodnica Metropolitalna 
jako wielka niewiadoma

W Gminie Żukowo po raz kolejny poruszo-

no temat Obwodnicy Metropolitalnej, która 

miałaby za zadanie rozładować ogromne 

korki, które tworzą się w Żukowie. Na 

początku grudnia w Centrum Zarządzania 

Kryzysowego prowadzony był program 

Telewizji Polskiej- ,,Pomorze Samorzą-

dowe”. W rozmowie na ten temat wziął 

udział burmistrz Wojciech Kankowski, 

przewodniczący Witold Szmidtke, radni 

Rady Miejskiej w Żukowie oraz mieszkańcy 

Gminy Żukowo. Mimo wielu już dyskusji 

na ten temat niestety sprawa Obwodnicy 

Metropolitalnej pozostaje niewyjaśniona, 

a problem natężenia ruchu pozostawiony 

mieszkańcom. 

 ]Sierakowice
Dyskusja pomiędzy 
policjantami, a 
mieszkańcami gminy. 
Temat bezpieczeństwa

Już po raz drugi policjanci z Komisariatu 

Policji w Sierakowicach oraz z Komendy 

Powiatowej w Kartuzach dotarli do miesz-

kańców gminy Sierakowice. Tematem ich 

spotkania było szerokie pojęcia bezpieczeń-

stwa. Policjanci starali się uczulić starsze 

osoby na dość popularny sposób, który 

wykorzystują przestępcy, aby ich okraść. 

Mówiono o konkretach: ,,na wnuczka”, ,,na 

policjanta”, ,,na hydraulika”. Poruszono 

również problem parkowania samochodów 

na chodnikach, poinformowano mieszkań-

ców o wzmożonych kontrolach dotyczących 

właśnie tego problemu. 

REDAKCJA
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Rewitalizacja Kartuz  - kompleksowa zmiana 

D.S.

Trwa realizacja II etapu Rewitalizacji 
Kartuz, w ramach którego centrum miasta 
zyska nową infrastrukturę drogową oraz 
wzbogaci się o nowe walory estetyczne. 
Na ukończeniu jest już ścieżka rowerowa 
w obrębie ul. Dworcowej wraz z nowymi 
chodnikami. Rewitalizacja miasta to sze-
rokie pojęcie. Większość mieszkańców 
zapewne będzie zadowolona.

Gmina Kartuzy od kilku lat planowała 

inwestycje związane z rewitalizacją Kartuz. 

W szczególności włodarzom miasta zależało 

na mądrym, funkcjonalnym i estetycznym 

zagospodarowaniu samego centrum, które 

wszystkim kojarzy się z tzw. kartuskim 

rynkiem. Choć postępujące od kilku lat 

prace związane z realizacją postawionych 

przed urzędnikami zadań trwały tyle cza-

su, to finalnie w lutym 2017 roku udało 

się poddać pod konsultacje społeczne tzw. 

projekt Gminnego Programu Rewitalizacji 

Kartuz (GPRK). 

	Prace zmieniające wygląd miasta Kartuzy, 

zaplanowane są w oparciu o wspomniane 

problemy, które zostały zdiagnozowane w 

ramach konsultacji społecznych. 

- II etap Rewitalizacji Kartuz opierać się 

będzie głównie na zagospodarowaniu Rynku 

w Kartuzach. Na ukończeniu jest już ciąg 

pieszo-jezdny przy ul. Dworcowej gdzie 

nawierzchnią będzie granitowa kostka. 

Docelowo w odpowiednio zaplanowanym 

miejscu ma pojawić się wygodna ławka. 

Uporządkowany zostanie ład przestrzenny.  

Natomiast samo centrum miasta, czyli Rynek 

wzbogacony zostanie historyczną, zabytkową 

kostką granitową, która odkryta została spod 

jeszcze niedawno istniejącej nawierzchni as-

faltowej okalającej płytę Rynku – tłumaczy 
Sylwia Biankowska zastępca burmistrza 
Kartuz.

	

Kolejną częścią II etapu Rewitalizacji 

Kartuz będzie realizacja przebudowy tzw. 

deptaku, gdzie prace zaplanowano na I 

kwartał 2018 roku. Wtedy to znikną spoty-

kane jeszcze fragmenty jezdni asfaltowej. 

Do przeszłości odejdą wysłużone chodniki, 

a nawierzchnia deptaku zostanie wykonana 

z płyt granitowych. Zniwelowane zostaną 

różnice poziomów pomiędzy deptakiem a 

obszarem Rynku. Posadzone zostaną rów-

nież długo oczekiwane przez wszystkich 

drzewa. 

Całość inwestycji to koszt około 3,5 mi-

liona złotych, z czego ponad połowę Gmina 

pozyskała ze środków Unii Europejskiej w 

ramach Regionalnego Programu Operacyj-

nego Województwa Pomorskiego na lata 

2014-2020 

	Jak dalej tłumaczy zastępca burmistrza 

gminy Sylwia Biankowska to nie koniec 

prac w ramach kompleksowej rewitalizacji 

miasta. Przed mieszkańcami wiele kolejnych 

inwestycji, modernizacji czy obszernych 

zmian wizerunkowych miasta. W ramach 

projektu zaplanowano przeprowadzenie 

remontów części wspólnych w budyn-

kach 23 wspólnot mieszkaniowych, gdzie 

ważną częścią są Kartuskie Inicjatywy 

Mieszkańców, w ramach których planuje 

się realizację przedsięwzięć angażujących 

kartuzian. Rewaloryzacji zostaną poddane 

także kartuskie parki im. dra A. Majkow-
skiego oraz im. dra H. Kotowskiego. Przy 

Szkole Podstawowej nr 1 zostanie oddane 

do użytku wielofunkcyjne boisko. 

	Do głównych realizacji przedsięwzięć na-

leży także adaptacja Dworu Kaszubskiego 

na cele społeczne. Mają tam zostać utworzo-

ne punkty aktywizacji społecznej, zawodo-

wej oraz punkty wsparcia dla rodzin, osób 

samotnych czy niesamodzielnych. Dotych-

czasowa Miejska Biblioteka w Kartuzach 
zostanie przeniesiona do przebudowanego 

budynku dworca kolejowego, gdzie dodatko-

wo będą realizowane szkolenia i warsztaty 

w ramach Klubu Integracji Społecznej.

	Wszystko to związane jest i niestety jesz-

cze w najbliższym czasie będzie ze sporymi 

utrudnieniami w ruchu drogowym czy na-

wet pieszym. Niestety przy takim ogromie 

zaplanowanych inwestycji i zmian, są one 

nieuniknione i trzeba się z nimi liczyć. Na 

ten czas ruch kołowy pojazdów w centrum 

miasta został w pewnym stopniu utrud-

niony i zmieniony. Po zakończeniu II etapu 

Rewitalizacji Kartuz wróci do pierwotnego 

stanu. 

10� Gazeta Kartuska, nr 52 (1290) 21 grudnia 2017, www.gazetakartuska.pl
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Julia Bach potrzebuje Twojej pomocy. Przekaż jej swój 1% 
Julka to już ponad roczne dziecko Pań-

stwa Bach. Cierpi na dziecięce porażenie 
mózgowe-postać móżdżkowa. Do prawi-
dłowego przebiegu rehabilitacji potrzeb-
ne jest sporo drogiego sprzętu, na który 
rodzice Julii na dzień dzisiejszy nie mogą 
sobie pozwolić. 

Dziewczynka urodziła się z dziecięcym 

porażaniem mózgowym w postaci móżdż-

kowej. Niestety zaraz po porodzie lekarze 

nie znaleźli żadnych nieprawidłowości, 

które mogłyby powodować nieprawidłowy 

rozwój dziecka. 

Rodziców zaniepokoiło nietypowe zacho-

wanie. Dziewczynka nie chciała ssać piersi, 

była wyjątkowo senna. Mimo wszystko 

lekarze uspokajali rodziców, twierdząc, że 

taka po prostu jest jej natura. 

Dopiero w 3 miesiącu zauważono nie-

prawidłowości w jej rozwoju. Po szeregu 

wykonywanych badań postawiono diagnozę. 

Od tego dnia Julka jest rehabilitowana pod 

względem ruchowym oraz logopedycznym 

praktycznie codziennie. Oprócz zajęć z 

fi zjoterapeutami rodzice ćwiczą z Julką w 

domu we własnym zakresie. Zabierają ją 

na basen, a w najbliższym czasie planują 

uczęszczać z dziewczynką na jazdę konną. 

Czekają także na decyzję w sprawie przy-

szłorocznej dwutygodniowej rehabilitacji 

w miejscu, w którym posługują się nowymi, 

skutecznymi metodami. 

Na dzień dzisiejszy bardzo potrzebny jest 

im pionizator- urządzenie multifunkcyjne, 

które sprawi, że Julka z czasem zyska trochę 

samodzielności. W tym miejscu zwracają 

się z prośbą o pomoc. Zakup sprzętu jest 

bardzo kosztowny. Oprócz tego potrzebne 

są tzw. wałki do ćwiczeń,  różnego rodzaje 

maty i akcesoria. Rodzice chętnie przyjmą 

sprzęt od kogoś, kto już go nie potrzebuje. 

Bardzo chcą pomóc swojej córeczce, ale 

niestety brakuje im funduszy, rehabilitacje 

także są bardzo kosztowne. Będą ogromnie 

wdzięczni za wszelką okazaną pomoc. 

Aby pomóc Julce wystarczy przekazać 
1 % podatku wpisując w rozliczeniu PIT 
numer KRS Fundacji „Serca dla Maluszka” 
0000387207, z dopiskiem w rubryce cel 
szczegółowy „Julia Bach”.

Można również dokonać wpłaty na 
konto Fundacji: 

Fundacja „Serca dla Maluszka”
ul. Kowalska 89
43-300 Bielsko-Biała
Numer rachunku PL 85 1160 2202 0000 

0001 9214 1142
Bank Millenium S.A.
Tytułem: Julia Bach

REDAKCJA
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Zima stulecia mianem sensacji
Kolejny rok, w którym przewiduje się ,,zimę stulecia”. Jak jest w rzeczywistości? Przeprowadziliśmy na 
ten temat krótką rozmowę z Panem Robertem Marcinowiczem z Pomorskiego Obserwatorium Burzowego w 
Lniskach.

W tym roku do mieszkańców docierało 

wiele ostrzeżeń na temat wyjątkowo mroź-

nej zimy. 

Takie spekulacje można było znaleźć 

zarówno na polskich jak i zagranicznych 

portalach internetowych już parę miesięcy 

temu. Pisano o tym, że temperatury pobiją 

rekord po poprzedniej tzw. ,,zimie stulecia”, 

która trwała na przełomie 1978/79r. Do 

Europy miały dotrzeć oszołamiająco niskie 

temperatury, przez co przeżyć mieliśmy 

zimę, jakiej dawno nie było!

Zapytaliśmy Pana Roberta, czy poda-
wane informacje zgadzają się ze stanem 
faktycznym?       

- Informacja ta została umieszczona przez 

portal, który tylko nazywa się ,,pogodowym” 

i w zasadzie taką zimę przepowiada nam co 

roku. Dużo naszych polskich portali ,,łyknęło” 

tę informację i wtedy wybuchło to do miary 

sensacji.

Czyli nasi mieszkańcy mogą odetchnąć 
z ulgą również tym razem. Zatem jaka 
pogoda czeka nas tego roku?

 - Zwracając uwagę na to, co faktycznie 

pokazują modele synoptyczne wynika, że 

tegoroczna zima będzie z temperaturami 

nieco powyżej wieloletniej normy. 

- Przewiduje się, że w grudniu oraz w 

styczniu pogoda będzie wietrzna, z rzadkimi 

lecz intensywnymi opadami śniegu. W lutym 

natomiast zapowiadają się już nieco niższe 

temperatury, co nadal nie oznacza, że będzie 

to rekordowo mroźny okres.

Pan Robert zapewnił nas, że ,,zima stule-

cia” do nas nie dotrze, natomiast spekulacje 

na temat pogody w okresie świątecznym 

oraz w nowym roku są tylko i wyłącznie 

założeniami teoretycznymi. Dokładne infor-

macje Pomorskie Obserwatorium Burzowe 

będzie w stanie podać bliżej podanego 

terminu.

Świąteczny karp w galarecie

Składniki:
-1 karp (1,5kg)

-włoszczyzna

-2 średnie cebule

-3 łyżki oliwy lub masła

-10 kulek ziela angielskiego

-4 listki laurowe

-sok wyciśnięty z 1 cytryny

-sól

-czarny pieprz

-cukier

-żelatyna 

Przygotowanie:
1. Sprawić karpia, podzielić na nieduże 

dzwonka. Rybę posolić i polać sokiem z 

cytryny. Odstawić na 30 minut.

2. Obrać włoszczyznę, pokroić w talarki i 

podsmażyć na oleju lub maśle. Dodać około 

1,5l litra wody. Wrzucić do niej podsmażo-

ną na patelni cebulę, liście laurowe, ziele 

angielskie, sól, odrobinę pieprzu i gotować 

około 20 minut.

3. Dzwonka karpia włożyć do gotującego 

się wywaru, gotować na bardzo małym 

ogniu około 30 minut.

4.Rybę delikatnie wyciągnąć, wywar 

przelać przez sitko. Płyn doprawić do smaku 

cukrem, solą i pieprzem. Rozpuścić odpo-

wiednią ilość żelatyny i dodać do wywaru.

5. Rybę ułożyć na półmisku, udekorować 

marchewką, pietruszką oraz natką. Zalać 

całość schłodzoną żelatyną tak, aby ryba 

zanurzona była minimum do połowy. Schło-

dzić danie w lodówce. 

Smacznych i zdrowych świąt!

REDAKCJA
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Święta Bożego Narodzenia- tradycja, a rzeczywistość
Z biegiem czasu każde pokolenie ob-

chodząc Święta Bożego Narodzenia coraz 
mniej trzyma się tradycji, często pomijają 
niektóre z nich zapominając o ich symbo-
lice i znaczeniu. Porozmawialiśmy na ten 
temat z księdzem proboszczem Krzyszto-
fem Saganem z Parafi i pw. Wniebowzięcia 
Najświętszej Maryi Panny w Żukowie. 

Co, według księdza jest najważniejsze 
w tych świętach?

Wiele tradycji zanikło, istota świąt się 

gubi-to jest najbardziej niebezpieczne. Naj-

istotniejsze jest przyjście Jezusa na świat, 

a ludzie traktują to zaledwie jako dodatek. 

Klimat i nastrój świąt wydają się być dla 

ludzi najważniejsze.

Kiedyś tradycje wyrażały o wiele więcej 

niż dziś. Jak spojrzymy na choinkę, to widzi-

my tak naprawdę zaledwie kolorowe ładnie 

pachnące drzewko, nic poza tym. 

Święta Bożego Narodzenia w porównaniu 

do Wielkanocy są o wiele bardziej rodzin-

ne i uważam, że to właśnie tradycje, które 

kultywujemy podczas tych świąt pokazują 

nam jak bardzo zbliża nas to do naszych 

najbliższych.

Uważa ksiądz, że z biegiem czasu tra-
dycje się zmieniają?

Tradycje muszą ewoluować, zawsze będą 

to robić, ale mam głęboką nadzieję, że nigdy 

nie przestaną wnosić czegoś do naszego 

życia.

Pomimo tego, że kiedyś produkty spożyw-

cze były naprawdę bardzo ciężko dostępne 

to mimo to ludzie starali się, aby na wigilij-

nym stole było to symboliczne 12 potraw. 

Teraz tak naprawdę ludzie przygotowują 

ich tyle, ile im wygodnie. Zależy im jedynie 

na tym, aby ich stoły były sycie zastawione. 

Czasami widuję na wigilijnych stołach po-

trawy, których nigdy w życiu nie jadłem.

Moja mama pochodziła ze wschodu, na 

wigilie czasami też przygotowywała trochę 

inne potrawy, na przykład kutię. Także 

według mnie nie chodzi o to, aby mocno 

trzymać się określonych potraw wigilijnych, 

lecz należy zwrócić większą uwagę w stronę 

symboliki liczby 12. Jak wiemy wiąże się to 

z ilością apostołów. 

Uważam, że tradycje nie tyle się zmieniają, 

co zmienia je czas. Wystarczy porozmawiać 

z rolnikiem na temat sianka, które wykorzy-

stujemy pod nasz obrus. Kiedyś klimat był 

inny, bardziej sprzyjający, a teraz niestety to 

dobro będzie coraz gorzej dostępne. Chciał-

bym przypomnieć, że gest układania sianka 

pod obrusem ma symbolizować ubóstwo w 

jakim urodził się Chrystus. 

Czy ludzie, którzy kultywują tradycję o 
pustym nakryciu przy stole, wiedzą tak 
naprawdę po co to robią?

Dla mnie właśnie ta tradycja jest najbar-

dziej wymowna. Sam ten fakt, że nasz dom 

jest otwarty dla samotnych osób, ponieważ 

w te święta nikt nie powinien być sam. 

Warto tutaj podkreślić, że tego dnia ilość 

samobójstw gwałtownie wzrasta. Ludzie 

pozostawieni sami sobie często nie mogą 

znieść myśli, że nie mają nikogo z kim mo-

gliby spędzić ten wyjątkowy dzień. Dlatego 

warto pamiętać, że wokół nas jest wiele 

takich osób i że to właśnie my jesteśmy w 

stanie im pomóc. 

Czy jest jeszcze coś, co księdza zaska-
kuje w okresie świąt? 

Bardzo fajnym gestem w te święta jest 

działalność Caritasu. Naprawdę ogromna 

ilość osób angażuje się w te akcje, cudownie 

się na to patrzy. Każdy z włączających się w 

tę działalność działa charytatywnie i z myślą 

o tych osobach, które w te święta nie mogą 

mieć wszystkiego tego, co my. Organizacja 

ta sprzedaje za symboliczną kwotę świece, 

z których pieniądze przeznaczane są dla 

naprawdę potrzebujących ludzi. 

A co z pasterką? Przychodzi więcej czy  
mniej katolików, niż przed paroma laty?

Ta kwestia chyba nie ulega diametralnej 

zmianie. Nawiążę tutaj do historii: Przyszedł 

Anioł-obudził Pasterzy i pobiegli. Także jeśli 

chodzi o pasterkę to jedni śpią, a drudzy czu-

wają. Jedni będą leżeć w łóżkach, a drudzy 

udadzą się na pasterkę jak co roku.

Jak wyglądają święta Bożego Narodze-
nia u księdza w rodzinnym domu?

W moim domu przede wszystkim przed 

kolacją czytało i nadal czyta się fragment 

Pisma Świętego i zawsze robi to osoba naj-

młodsza. Mocno utrzymywaliśmy również 

tradycję śpiewania kolęd. Staraliśmy się 

robić to od razu po kolacji, jeszcze przed 

otwarciem prezentów, bo jak wiadomo 

dzieci już są potem rozkojarzone i zafa-

scynowane nowymi zabawkami. Zdaję 

sobie sprawę, że w dzisiejszych czasach 

wygląda to trochę inaczej, ludzie uciekają 

się do różnego rodzaju sprzętów i kolędy są 

puszczane z radia bądź telewizji. Nikt już nie 

zastanawia się nad ich sensem, tylko słucha 

ich jak zwykłej muzyki.

Gdy byłem mały pamiętam jak tego wie-

czoru wyjątkowo czekałem na pierwszą 

gwiazdkę, bo wiązało się to z przyjściem 

Świętego Mikołaja. Chciałbym w tym mo-

mencie przypomnieć, że wszystko zaczęło 

się od biskupa o imieniu Mikołaj, który był 

człowiekiem dobrym, hojnym i wrażliwym 

na ludzką krzywdę. Pogląd na tę postać 

według mnie zmieniły media, bo niestety 

teraz dzieci widzą w nim tylko czerwoną 

postać z brodą.

ROZMAWIAŁA KLAUDYNA SZTANGIERSKA
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Sonda

Choinkę zawsze stroimy obowiązkowo w 

wigilię. Jeśli chodzi o świąteczne potrawy to 

musi być ich co najmniej 12, czasami zdarza 

się, że jest ich więcej. Na pewno wśród nich 

musi się znaleźć karp. Za to ryba po grecku 

najbardziej kojarzy mi się z moimi rodzinnymi 

świętami. Oczywiście dzielimy się opłatkiem 

składając sobie przy tym najlepsze życzenia. 

Kiedyś zawsze chodziliśmy na pasterkę, lecz 

teraz ze względu na małe dziecko przez jakiś 

czas musimy to sobie odpuścić. Jak podrośnie 

to na pewno to nadrobimy. 

              ADRIANNA

Nasza wigilia co roku jest u mojej mamy, to 

tam każdy przyjeżdża: dzieci, wnuki, ciocie i 

wujkowie. Niestety to będą pierwsze święta 

bez mojej kochanej babci. To ona zawsze pa-

miętała o tym, by przeczytać fragment biblii o 

narodzeniu Jezusa, my z pewnością będziemy 

tą tradycję kontynuować. Na stole jest zawsze 

obowiązkowo 12 potraw, czasami nawet więcej 

ze względu na naszą liczną rodzinę. Po kolacji 

wigilijnej zaczynamy śpiewać kolędy, mamy 

dość ,,muzyczną’’ rodzinę, dlatego śpiewamy 

je przy pianinie. Oczywiście prezenty, bez nich 

nie możemy się obejść, chociażby ze względu 

na dzieci, które tworzą wtedy ten świąteczny 

gwar i hałas swoją radością. Z Mikołajem to 

różnie bywa, kiedyś zawsze ktoś przebierał się 

za niego i przynosił prezenty, teraz trochę od 

tego odeszliśmy. Na pasterkę staramy się cho-

dzić wszyscy, aczkolwiek ze względu na nasze 

małe i większe dzieci nie zawsze się to udaje. 

                                                                             ANNA

wigilię. Jeśli chodzi o świąteczne potrawy to 

musi być ich co najmniej 12, czasami zdarza 

się, że jest ich więcej. Na pewno wśród nich 

musi się znaleźć karp. Za to ryba po grecku 

najbardziej kojarzy mi się z moimi rodzinnymi 

Zadaliśmy te pytania paru osobom z powiatu kartuskiego, aby dowiedzieć 
się, jakie zwyczaje i tradycje nadal są kultywowane, a które idą powoli w 
zapomnienie. 

Jak mieszkańcy powiatu kartuskiego spędzają 
święta? Które tradycje w ich domach są nadal żywe?

Jeśli chodzi o tradycje świąt w moim domu, to 

na pewno musi być to 12 potraw na wigilijnym 

stole. Mimo tego, że moja rodzina jest dość mała 

staramy się, aby wszystko było tak jak trzeba. 

Kupujemy dla siebie wzajemne upominki, 

które oczywiście leżą pod ustrojoną choinką.

Z moich rodzinnych wigilii najbardziej utkwi-

ły mi w pamięci pierogi, ale nie takie zwykłe 

pierogi, lecz robione na cieście drożdżowym, 

wydaje mi się że to taki wschodni zwyczaj. Te 

pierogi obowiązkowo muszą być podczas świąt, 

zawsze pachniał nimi cały dom. Wigilie, które 

odbywały się z moimi dziadkami były mocniej 

osadzone w tradycji, kojarzą  mi się z różnymi 

potrawami z maku, z żurkiem. Pochodzili oni 

ze wschodu więc najprawdopodobniej stamtąd 

zaciągnęli te tradycje. Z moją rodziną staramy 

się nie odbiegać w jakieś nowoczesne ,,udziw-

nienia”, chcemy żeby było wszystko według 

poprawnej tradycji.

           MARIUSZ

Tradycyjna wigilia po zmroku, staram się 

żeby na stole było 12 potraw, obowiązkowo po-

stnych. Pod obrusem sianko, a każdy z nas cały 

wieczór śpiewa kolędy. Co roku około godziny 

21 do naszego domu przychodzi gwiazdka, 

przebierańcy. Gwiazdor przynosi wyczekiwane 

prezenty. Oczywiście po tym wszystkim z całą 

rodziną idziemy na pasterkę.

             EDYTA

Przede wszystkim dekorujemy nasz dom 

pięknymi, kolorowymi i świątecznymi ozdo-

bami. Tradycyjnie kultywujemy wigilie, dzieci 

i wnukowie co roku przyjeżdżają do nas. Moja 

rodzina jest bardzo duża, każdy przynosi ze 

sobą jakąś potrawę tak, żeby uzbierało się ich 

co najmniej 12. Na pewno musi się w tym zna-

leźć barszcz z uszkami. Za to z wigilią z mojego 

rodzinnego domu niesamowicie kojarzą mi 

się kluski z makiem, jest to smak, do którego 

co roku dążę sama przygotowując je w domu.

            ALICJA 

Na moim wigilijnym stole jest minimum 12 

potraw, zarówno świątecznych, jak i nowo-

czesnych. Moi rodzice pochodzą ze wschodu, 

dzięki czemu wyjątkową tradycją w naszym 

domu jest przygotowywanie kutii, jest to po-

trawa z pszenicy z dodatkiem maku, orzechów. 

W pierwszy dzień świąt odwiedzają mnie moje 

dzieci wraz ze swoimi rodzinami.    

                     BARBARA
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TAK BYŁO

 ]Kartuzy
Upamiętnienie ofiar z 
okresu stanu wojennego

Towarzystwo Upiększania Miasta Kartuz 

z inicjatywy Kazimierza Sochy-Borzestow-

skiego zorganizowało uczczenie pamięci o 

ofi arach stanu wojennego i grudnia 1970r. 

Wszyscy zaproszeni oraz chętni zebrali 

się w Kartuzach pod pomnikiem Danuty 

,,Inki” Sędzikówny. Złożono tam kwiaty 

oraz znicze.

 ] Żukowo
Profilaktyka wirusa WZW 
typu C

Do 15 grudnia można było skorzystać 

z bezpłatnych badań na obecność wirusa 

WZW typu C. To wirus, który zwany jest 

cichym zabójcą, przez wiele lat może nie 

wykazywać żadnych objawów, a jest w 

stanie doprowadzić do uszkodzenia bądź w 

najgorszym przypadku do marskości i raka 

wątroby. Mieszkańcy Gminy Kartuzy (w 

wieku 18-65 lat) mogli wykonać bezpłatne 

badania w punktach pobrań Diagnostyki 

Spółka z o.o. Akcja organizowana będzie 

także w okresie od 2 stycznia 2018 r.  do 14 

grudnia 2018 r. Wczesne wykrycie choroby 

zwiększa szansę na wyleczenie!

 ]Somonino
Koncert charytatywny dla 
Przemka

W Światowy Dzień Wolontariusza  w 

Zespole Szkół Ponadgimnazjalnych w So-

moninie odbył się charytatywny koncert 

dla Przemka. Na to wydarzenie przybyli 

uczniowie z tej szkoły oraz ich rodzice, 

pracodawcy, mieszkańcy okolicy i nie tylko. 

Szkoła tego dnia otworzyła kawiarenkę, aby 

cały dochód ze sprzedaży przeznaczyć na 

leczenie i rehabilitację Przemka.  Koncert 

zagrał H.U.B.E.R.T.

 ]Chmielno
Chmieleńskie Spotkanie z 
Mikołajem

 Do Chmieleńskiego Centrum Kultury 6 

grudnia zawitał Święty Mikołaj. Podczas 

tego spotkania dzieci mogły napisać i za-

adresować listy do Świętego Mikołaja. Te 

dzieci, które nie były do końca grzeczne 

tego roku mogły skorzystać z maszyny 

do niszczenia złych uczynków, tak, aby 

Mikołaj zapomniał o ich złych uczynkach. 

Dzieci także chętnie korzystały z możliwo-

ści samodzielnego uszycia pluszaków dla 

Pomorskiego Hospicjum dla Dzieci. 

 ]Kartuzy
II Kaszubska Wigilia dla 
mieszkańców 

Na Kartuskim rynku odbyła się już druga 

wigilia organizowana dla mieszkańców gmi-

ny. Wszyscy składali sobie najserdeczniejsze 

życzenia dzieląc się przy tym opłatkiem. 

Później wspólnie udali się na wigilijny 

poczęstunek. Można było napić się gorącej 

kawy lub barszczu i zjeść pyszne ciasto. Dla 

dzieci przygotowane były bezpłatne atrak-

cje, takie jak: mini pociąg, karuzela oraz 

fotobudka. Życzenia mieszkańcom złożył 

burmistrz Kartuz- Mieczysław Grzegorz 

Gołuński, Starosta Kartuski- Janina Kwiecień 

oraz Proboszcz parafi i pw. Św. Kazimierza- 

ks. Ryszard Różycki.

 ]Kartuzy
XVII Koncert Charytatywny 
„Dzieci - Dzieciom”

Kolejny koncert charytatywny odbył się 

w Szkole Podstawowej nr 2 im. Mikołaja 

Kopernika w Kartuzach. To już siedemnasty 

raz kiedy szkoła organizuje tego typu wyda-

rzenie. Przygotowany był także kiermasz, 

na który uczniowie wykonali własnoręcznie 

ozdoby i dekoracje świąteczne. Pieniądze 

zabrane z ich sprzedaży zostały przekaza-

ne na stworzenie świątecznych paczek dla 

najuboższych uczniów z tej szkoły.
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Prokowska tradycja związana z Gwiżdża-

mi trwa już od lat przedwojennych i jest 

podtrzymywana co roku przez druhów z 

Ochotniczej Straży Pożarnej w Prokowie. 

Również w tym roku mieszkańcy wykazali 

duże zaangażowanie. Wszystkie przygo-

towania są na ukończeniu. Za parę dni 

prokowskie Gwiazdki ponownie zapukają 

do drzwi pobliskich domów. 

Trochę o ich historii 
Gwiżdże działały już w latach przedwojen-

nych, jedynie w czasie II wojny światowej 

musieli zawiesić swoją działalność. Po 

kilkuletniej przerwie z jeszcze większym 

zapałem wyruszyli umilać ten szczególny 

wieczór mieszkańcom Prokowa. Nie prze-

szkodziła im nawet restrykcyjna polityka 

panująca za czasów komuny. Prokowscy 

druhowie przywdziali wtedy gwiazdkowe 

stroje i ruszyli do wsi wnosząc odrobinę 

tak potrzebnej w owym czasie radości i 

optymizmu. 

Symbolika ubioru Gwiżdży
Policjant prowadzi cała grupę, pilnuje 
porządku ale też wypisuje mandaty za 
nie przestrzeganie prawa i porządku w 

gospodarstwach, w domach....
Strażak sprawdza domostwa pod wzglę-
dem bezpieczeństwa przeciwpożarowego
Dyrygent pilnuje wszystkiego od strony 

muzycznej
Baba z dziadem tańczą, śpiewają i dary 

do kosza zbierają
Dwie gwiazdki białe i dwie czerwone tań-
czą i śpiewają przez co życzenia świątecz-
ne i noworoczne gospodarzom składają
Kominiarz smaruje sadzą i mandat za 

instalację kominową wystawia
Diabeł bodzie widłami i wiele krzyku 

wywołuje
Bocian dziewczyny podszczypuje

Śmierć z kosą czyha i za sobą ciągnie...

Kiedyś chodził też Gwiazdor, nazywany 

Słomą z racji swojego ubioru ze słomy. 

Przepytywał dzieci z różańca. Grzeczne 

dostawały słodycze, a niegrzeczne rózgą. 

Każda z postaci tak naprawdę przedstawia 

inny wątek z naszego codziennego życia.

A co gdy już przyjdą?
Gwiżdże wychodzą w wigilijne południe do 

najdalej położonych domostw. Wchodząc do 

gospodarstwa śpiewają „Jak się miewasz 

gospodarzu...”. Przedstawiają przygotowany 

wcześniej program artystyczny, który to 

pokazuje radość z przyjścia na świat Bożej 

Dzieciny.

A na koniec 
Jedyne co zmienia się w tradycji Gwiżdży 

to fi nał całej zabawy, który kończy się pa-

sterką. Gdy Prokowo należało do kartuskiej  

parafi i pw. WNMP, druhów mimo zmęcze-

nia, niskiej temperatury czekała jeszcze 

jedna daleka piesza wyprawa do kolegiaty. 

Teraz, gdy w Prokowie znajduje się parafi a 

z większym entuzjazmem uświetniają swoją 

obecnością pasterkę.  

  Gwiżdże z Prokowa kontynuują przedwojenną tradycję

KLAUDYNA SZTANGIERSKA
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Brak pomysłu na prezent? Dzieci chętnie podpowiadają co można kupić! Nadszedł już ten czas, kiedy najmłodsi zaczynają 
pisać listy do Świętego Mikołaja prosząc go o spełnienie ich najskrytszych marzeń. Swoimi pragnieniami podzielili się z nami 

uczniowie klasy III ze Szkoły Podstawowej w Dzierżążnie. Zapraszamy do obejrzenia wszystkich prac na stronie naszego 
portalu www.gazetakartuska.pl. 

Z całego serca życzymy dzieciom, aby spełniły się ich marzenia!
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Policjanci, strażacy interweniowali

Chmielno NON-STOP organizacja, któ-
ra zajmuje się szeroko pojętym życiem 
gminy Chmielno. Spośród wielu przed-
sięwzięć, którymi zajmuje się organizacja 
postanowiliśmy zapytać o cyklicznie orga-
nizowany Konkurs Literacki "Słowotok" 
oraz Poetycki Konkurs "O Złote Pióro 
Wójta Gminy Chmielno". 

Opowiedz w paru słowach o konkursie. 
Z jaką tematyką i kryterium muszą się 
zmierzyć uczestnicy?

- Nadchodzącą edycja będzie już piąta 

jeżeli chodzi o Powiatowy Konkurs Literacki 

"Słowotok" i trzecią "O Złote Pióro Wójta 

Gminy Chmielno". 

Regulamin i tematyka co roku ulegają 

pewnej zmianie. W tym roku udział wziąć 

może niemal każdy mieszkaniec powiatu 

kartuskiego. Kategorie wiekowe zaczynają 

się od pierwszej klasy szkoły podstawowej, 

a kończą na osobach dorosłych.

Aby wziąć udział w konkursie należy 

napisać tekst do pięciu stron A4 którego fa-

buła zawiera wątek kryminalny. Dodatkowo 

każda z prac której miejscem akcji będzie 

gmina Chmielno oceniania będzie w osobnej 

kategorii i będzie miała szansę na wygranie 

nagrody w konkursie o "Złote Pióro Wójta 

Gminy Chmielno". Zachęcam aby zapoznać 

się z pełnym regulaminem konkursu, który 

dostępny jest na stronie internetowej gminy 

Chmielno i na stronie Stowarzyszenia Lu-

dzi z Inicjatywą"Chmielno NON-STOP" na 

Facebooku. 

Czy widzisz duże zainteresowanie 
konkursem?

- Gdy organizowałem pierwszą edycję 

miałem obawy, że nie napisze tak wiele osób. 

Jak się okazało, wpłynęło bardzo wiele prac, 

a była to pierwsza edycja, więc konkurs nie 

był znany. 

Teraz z roku na rok, w każdej kategorii 

wiekowej przesyłane jest mnóstwo prac. 

Tylko współczuć jury trudnych wyborów...

Uważasz, że takie akcje są potrzebne?
- Aktualnie duży nacisk kładzie się na sport, 

nauki ściśle... Gdzieś z boku pozostała litera-

tura, muzyka - szeroko rozumianą kultura. I 

ta elitarna, wyższa i masowa.

Wydaję się, że czasami zapominamy, że to 

właśnie dzięki literaturze, muzyce, teatrowi 

uwrażliwiamy społeczeństwo. A tej wrażli-

wości coraz częściej nam brakuje.

To dodatkowo rozwój. Nie mamy klapek 

na oczach. Nie idziemy ślepo do przodu, re-

alizując kolejne projekty, dążąc do sukcesów 

w karierze i rzucając ślepe frazesy, mając w 

głowie często egoistyczne pobudki. Kultura 

otwiera horyzonty, pozwala myśleć "inaczej", 

nieszablonowo. Żyć ideą. Często naiwnie. 

Tylko, czy bez idei warto"być"?

Jakie różnice zauważasz podczas tych 
edycji?

- Wzrasta zainteresowanie. To na pewno. 

Widać też większe starania żeby "nie być jak 

wszyscy". U każdego uczestnika widać chęć 

i starania. Choć może nie każdy z nich zdaje 

sobie z tego sprawę, to właśnie dzięki temu 

osiągnęli już swój osobisty sukces. Każda 

edycja konkursu to nowa przygoda.

Zachęcam, aby i w tym roku spróbować 

swoich sił w konkursie.

KLAUDYNA SZTANGIERSKA

Czy literatura odchodzi do lamusa? 

 ]PORĘBY - pożar budynku
15 grudnia około godz. 11:00 zastępy straży pożarnej 

zostały zaalarmowane do pożaru budynku mieszkalnego. 
Po sprawdzeniu wszystkich pomieszczeń okazało się, że w 

budynku nikt nie przebywał. Policja ustala powody zdarze-

nia, jednak wstępne oględziny wskazują, że pożar powstał 

wskutek podpalenia.

 ]KARTUZY - narkotyki w samochodzie
Nerwowe zachowanie pasażera spowodowane posiadaniem 

narkotyków. Grozi mu kara do 3 lat pozbawienia wolności.

Do policyjnej kontroli doszło 14 grudnia przed godziną 23-

cią w Kartuzach na ulicy Kościerskiej. Uwagę funkcjonariuszy 

zwróciło zaparkowane na parkingu audi, w którym siedziała 

trójka młodych osób. Nerwowe zachowanie pasażera w czasie 

kontroli od razu wzbudziło podejrzenia u policjantów. Okazało 

się, że w kieszeni miał dwa zawiniątka z zielonym suszem oraz 

elektroniczną wagę. Badanie testerem potwierdziło, że zabez-

pieczony przez policjantów susz to marihuana. Mężczyzna 

został zatrzymany i noc spędził w policyjnym areszcie. Śledczy 

przedstawią mu zarzuty posiadania narkotyków, za co grozi kara 

do 3 lat pozbawienia wolności. ŹRÓDŁO: KPP K-ZY

ŹRÓDŁO: OSP SIERAKOWICE
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Postanowienia noworoczne, po co tak naprawdę je 
wybieramy?

„SIŁOWNIA”

Najbardziej popularnym postanowie-

niem wydaje się być wykupienie karnetu 

na siłownię i korzystanie z niej wyjątkowo 

regularnie. Już na święta sami sobie robią 

prezenty w formie nowych sportowych 

spodni, butów, które będą zarówno modne 

(bo tylko takie zakłada się na siłowni) jak 

i wygodne. No i obowiązkowo shaker (bu-

telka do mieszania mikstur powodujących 

gwałtowny przyrost mięśni :) ), musi być 

kolorowy i z napisem wyrażającym samego 

,,nowego sportowca”. 

Siłownia przez cały styczeń jest wyjątko-

wo oblegana, przez weteranów podnoszenia 

ciężkich rzeczy jak i również przez nowi-

cjuszy. Spokojnie, w lutym już to miejsce 

będzie wiało pustką.

,BYĆ ,,FIT”„

Dieta. Jak można zauważyć w dzisiej-

szych czasach zdrowe odżywanie stało się 

naprawdę popularne. Niestety nie każdemu 

przychodzi to z łatwością, dlatego jako 

swoje postanowienie na Nowy Rok wybiorą 

właśnie to. W tym przypadku nawał pracy 

będą mieli dietetycy, dlatego lepiej zapisać 

się już teraz. Indywidualnie dobierane diety, 

wszelkie konsultacje, porady to będzie chleb 

powszedni dla świeżo upieczonych zdrowo 

żywiących się osób. Najprawdopodobniej 

już po 2-3 tygodniach odwiedzą one znane 

sieciowe fast-foody, ponieważ ich organizm 

zacznie przekazywać do ich mózgu sygnały, 

że jednak tego bardziej potrzebują. Więk-

szość z nich ulegnie. 

,,PALACZE”

Postanowienie rzucenia palenia w Nowym 

Roku jest już od lat wszystkim znane. To 

właśnie o północy po pokazie fajerwer-

ków większość populacji dopala właśnie 

OSTATNIEGO W SWOIM ŻYCIU papierosa. 

Ofi cjalna informacja o tej zmianie z pew-

nością trafi  do wszystkich tam obecnych, 

tak, aby przypadkiem nikt nie namawiał 

do skorzystania z jakiegokolwiek wyrobu 

tytoniowego. Niestety, kiedy już dochodzi 

do kolejnego spotkania w gronie znajomych, 

najprawdopodobniej będzie ono zakrapia-

ne alkoholem, co przyczyni się do chęci 

zapalenia papierosa. Wymówką będzie z 

pewnością, że przecież gdy odpalę jednego to 

tylko mi ulży i już więcej do tego nie wrócę. 

Niestety taka historia kończy się zakupem 

z początku jednej paczki papierosów, a z 

czasem już regularny jej zakup. 

,,PEŁNA SKARBONKA”

W Nowym Roku zacznę skrupulatnie 

planować wydatki, a zaoszczędzone pie-

niądze będę sumiennie odkładać, to zdanie 

wypowie pewnie podobna ilość osób do tych, 

którzy chcą spędzać całe dnie na siłowni. 

Jak się każdy dokładniej zastanowi to spora 

część rzeczy, na które wydajemy pieniądze 

okazuje się w późniejszym czasie zbędna.

 Właśnie tego chcą unikać osoby z tym 

postanowieniem. Na początku pewnie re-

gularna sumka pieniędzy będzie trafi ać do 

skarbonki, ale z każdym miesiącem będzie 

coraz gorzej. 

Kobietom po wejściu do pobliskiej dro-

gerii nagle wszystko stanie się niezbędne 

do przeżycia, a mężczyźni zaczną tęsknić 

za tuningowaniem swojego kochanego 

samochodu.

 Tłumaczą sobie, że przecież im też się coś 

od życia należy.. I właśnie w tym momencie 

opróżniają swoje skarbonki.

Większość z nas, gdy zbliża się koniec roku próbuje znaleźć coś, co zmieni w swoim  życiu, jakich nawyków się 
pozbędzie, a jakie postara się wcielić w życie. Wydaje się nam, że rozpoczęcie Nowego Roku jest wręcz niemożliwe 
bez wyraźnie wytyczonej nowej zasady, tzw. ,,Nowy Rok-nowy ja”.

KLAUDYNA SZTANGIERSKA
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Sygn. akt I Ns 414/17                                                                                                                         Dnia 04 grudnia 2017 roku
POSTANOWIENIE

„Sąd Rejonowy w Kartuzach w Wydziale I Cywilnym w sprawie I Ns 414/17 wydał postanowienie zezwalające wnio-
skodawcy Dariuszowi Canowieckiemu na złożenie do depozytu sądowego kwoty 3 000 zł (trzy tysiące złotych) 
tytułem realizacji obowiązku naprawienia szkody wyrządzonej przestępstwem poprzez zapłatę wyżej wymienionej 
kwoty na rzecz Jana Onoszko, orzeczonego wyrokiem Sądu Rejonowego w Kartuzach z dnia 29 grudnia 2016r., w 
sprawie sygn. Akt II K 734/14, zmienionego wyrokiem Sądu Okręgowego w Gdańsku z dnia 6 kwietnia 2017r. W 
sprawie sygn. akt XIII Ka 274/17.”

Sygn. akt I Ns 535/17                                                                                                                      Dnia 04 grudnia 2017 roku	

POSTANOWIENIE

„Sąd Rejonowy w Kartuzach w Wydziale I Cywilnym w sprawie I Ns 535/17 wydał postanowienie zezwalające 
wnioskodawcy Piotrowi Butkiewiczowi na złożenie do depozytu sądowego kwoty 25 000 zł (dwadzieścia pięć ty-
sięcy złotych) tytułem realizacji obowiązku naprawienia szkody wyrządzonej przestępstwem poprzez zapłatę wyżej 
wymienionej kwoty na rzecz Marcina Groth, orzeczonego wyrokiem Sądu Rejonowego w Kartuzach z dnia 18 
czerwca 2009r., w sprawie sygn. akt II K 63/09.”

Sygn. akt I Ns 413/17                                                                                                                      Dnia 04 grudnia 2017 roku	

POSTANOWIENIE 

„Sąd Rejonowy w Kartuzach w Wydziale I Cywilnym w sprawie I Ns 413/17 wydał postanowienie zezwalające wnio-
skodawcom Andrzejowi Bronk i Danucie Bronk na złożenie do depozytu sądowego kwoty 0,02 zł (dwa grosze) 
tytułem wierzytelności hipotecznej na rzecz Anieli Redzimskiej z Mielewczyków obciążających nieruchomość po-
łożoną w Tuchlinie, stanowiącą własność wnioskodawców Andrzeja Bronk i Danuty Bronk na prawach wspólności 
ustawowej małżeńskiej, opisaną w księdze wieczystej nr GD1R/00009851/6 prowadzonej przez Sąd Rejonowy w 
Kartuzach (dział IV- czwarty, wpisy oznaczone numerem 1. - pierwszym i 2 – drugim).”

Sygn. akt I Ns 364/17                                                                                                                      Dnia 04 grudnia 2017 roku	

POSTANOWIENIE

„Sąd Rejonowy w Kartuzach w Wydziale I Cywilnym w sprawie I Ns 364/17 wydał postanowienie zezwalające wnio-
skodawcom Jarosławowi Littwin i Wiolecie Littwin na złożenie do depozytu sądowego kwoty 0,12 zł (dwanaście 
groszy) tytułem wierzytelności wynikającej z hipoteki przymusowej łącznej zwykłej na zabezpieczenie podatku 
od wzbogacenia wojennego, na rzecz Skarbu Państwa – Prezydium Powiatowej Rady Narodowej w Kartuzach, 
obciążającego nieruchomość położoną w Przodkowie, stanowiącą własność Jarosława Littwin i Wiolety Littwin 
na prawach wspólności ustawowej majątkowej małżeńskiej, opisaną w księdze wieczystej nr GD1R/00043862/6 
prowadzonej przez Sąd Rejonowy w Kartuzach.”



Szlachetna Paczka przynosi wiele emocji. Od wielkiej radości, po łzy wzruszenia. Ludzie, historie, przeżycia... 
To zostanie z nami na zawsze. O tak niezwykłym dziele opowiedział nam jeden z organizatorów- Piotr Chistowski. 

Jak wygląda rekrutacja do Szlachetnej 
Paczki?

Rekrutacja do projektu Szlachetna Paczka 

rusza stosunkowo szybko, bo mówimy już 

o lipcu, sierpniu. Na początku rusza rekru-

tacja liderów rejonów. Następnie wolonta-

riuszy. Nabór SuperW, bo tak nazywamy 

naszych wolontariuszy, nagłaśniany jest 

dosyć mocno zarówno w mediach, jak i na 

portalach społecznościowych, plakatach i w 

wielu środowiskach zrzeszających fajnych, 

energicznych ludzi chcących pomagać. 

Zgłosić może się każdy za pośrednictwem 

strony: www.superw.pl. Nie trzeba czekać 

na ogłoszenie naboru, ani informacji o tym, 

że rusza rekrutacja. Polecam po prostu 

późną wiosną, bądź latem wejść na stronę 

i wysłać swoje zgłoszenie do danego rejonu, 

w którym chce się działać i pomagać. Gdy 

lider rejonu otrzyma zgłoszenie - umawia 

się z daną osobą na rozmowę. Jeżeli rozmo-

wa przebiegnie pomyślnie to wolontariusz 

zostaje zrekrutowany. Czeka go jeszcze spe-

cjalne szkolenie oraz późniejsze e-learningi, 

aby był dobrze przygotowany na spotkanie 

z osobami, które mają zostać włączone do 

projektu.  

Jakie kryteria trzeba spełnić, żeby zo-
stać wolontariuszem?

Przede wszystkim trzeba mieć szczere 

chęci do pomagania innym. Zrozumienie 

projektu i utożsamianie się z jego wartościa-

mi to chyba podstawa, tak, jak w każdym 

innym projekcie. Wolontariuszem może 

zostać każdy z nas. Teoretycznie przeszkodą 

jest wiek. SuperW może być jedynie oso-

ba pełnoletnia. Jednak i tutaj Szlachetna 

Paczka nie zamyka się na młodszych. Każda 

osoba, która nie skończyła jeszcze 18 lat, a 

chciałaby pomóc w projekcie może zostać 

wolontariuszem wspomagającym. To także 

niezwykła przygoda.

Jak darczyńcy dowiadują się o potrze-
bujących rodzinach?

Przez około dwa miesiące nasi wolon-

tariusze odwiedzają rodziny, bądź osoby 

samotne zgłoszone do projektu. Podczas 

spotkań weryfikujemy, co dla danej rodzi-

ny, bądź osoby będzie większą pomocą. 

Niejednokrotnie nie włączenie do projektu 

stanowi dla kogoś większą pomoc, niż ko-

lejna otrzymana paczka. To nie jest tak, że 

komuś odmawiamy pomocy. Chcemy, aby 

otrzymana pomoc była Mądrą Pomocą, a 

więc taką, która wniesie coś do życia osoby 

obdarowanej. Nie będzie kolejną paczką, 

ale trampoliną, dzięki której kolejne kroki 

w życiu postawią już sami. Bez większego 

wsparcia wszystkich dookoła. Wspaniale 

mądrą pomoc obrazuje film "Cyrk Motyli". 

Serdecznie zachęcam, aby go obejrzeć i za-

stanowić się, jak pomagać, aby faktycznie 

pomóc. 

Po spotkaniach wolontariuszy, dla ro-

dzin, bądź osób samotnych tworzony jest 

specjalny opis, gdzie jest ich historia. Nie 

podajemy tam nazwisk, ani adresów osób 

opisywanych. Taką historię zobaczyć może 

potencjalny darczyńca. Nadchodzi moment 

otwarcia bazy, kiedy to tradycyjnie organizo-

wane są marsze Szlachetnej Paczki ulicami 

miast w całej Polsce. Od tego dnia na stronie: 

www.szlachetnapaczka.pl może wejść każ-

dy, kto chciałby zostać darczyńcą. Wybiera 

rejon, który go interesuje i ma dostęp do 

tworzonych specjalnie opisów. Opisane są 

tam potrzeby rodziny, bądź danej osoby, ale 

też ich historia i obecna sytuacja. W mo-

mencie wybrania rodziny przez darczyńcę, 

informację otrzymuje wolontariusz, który 

opiekuje się daną rodziną, osobą. Kontaktuje 

się z darczyńcą i prowadzi go w kolejnych 

etapach tworzenia paczki. 

Z jakim rozmachem włącza się w to 
powiat kartuski?

W powiecie kartuskim działają dwa re-

jony - Kartuzy i Sierakowice, gdzie liderem 

jest Hanna Wrońska. Wszystko zostało 

zorganizowane w Somoninie.  Nie wiem, 

jak w rejonie sąsiednim zaczynało się kształ-

towanie Szlachetnej Paczki, ale u nas (w 

rejonie Kartuzy) działa już czwartą edycję. 

Gdy zaczynaliśmy pomogliśmy dwudziestu 

paru rodzinom, a działało w rejonie dwu-

nastu wolontariuszy. Przetarliśmy pewne 

szlaki i znaleźliśmy wielu przyjaciół pro-

jektu. Dzisiaj w rejonie działa trzydziestu 

pięciu wolontariuszy i odwiedziliśmy ok. 

siedemdziesiąt rodzin. Rekord padł bodajże 

w ubiegłym roku, gdzie nasi wolontariusze 

odwiedzili prawie setkę rodzin. 

Rozmach jest, ale to tylko dlatego, że co 

rusz napotykamy na wspaniałych ludzi. Wie-

le osób codziennie w jakiś sposób wspiera 

projekt, a gdybym miał ich teraz wymienić to 

z pewnością nie starczyło miejsca na resztę 

rozmowy. Dlatego w tym miejscu dziękuje-

my im wszystkim. Dzięki nim Szlachetna 

Paczka mogła dotrzeć do tak wielu osób z 

naszego powiatu.

Czego najczęściej potrzebują rodziny?
Pytanie, na które nie mam odpowiedzi. 

Każda rodzina, bądź osoba to inna historia. 

Niejednokrotnie mówią, że nie chcą nic, że są 

inni bardziej potrzebujący. Z racji na okres 

zimowy to z pewnością pojawia się często 

kwestia opału, co jest zrozumiałe. Często 

to także żywność i chemia. Każda rodzina, 

bądź osoba to inna historia, inne potrzeby 

i inne, niezwykłe piękno i ciepło

Jak oceniasz tegoroczny finał? 
Jak zawsze cudownie. Finał to niezapo-

mniane przeżycia. To weekend cudów. Ta 

nasza paromiesięczna praca jest wynagro-

dzona w te dwa, trzy dni. Gdy przyjeżdżamy 

do rodzin i osób samotnych z paczkami to 

czujemy, że to wszystko co robiliśmy do 

Szlachetna Paczka - wielkie dzieło zwykłych ludzi
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tej pory miało sens. Nie sposób usunąć z 

pamięci te łzy wzruszenia, okrzyki dziecia-

ków - radość nie do opisania. W tej edycji w 

naszym rejonie paczki trafiły do 41 rodzin, 

bądź osób starszych, samotnych. Włączyło 

się w to 41 darczyńców, którzy jednak w 

wielu przypadkach składali się z całej rzeszy 

osób. To firmy, szkoły, stowarzyszenia, to 

ludzie dobrej woli, którzy w gronie zna-

jomych, przyjaciół, sąsiadów stali się dla 

kogoś aniołami i sprawili, że czyjeś święta 

będą spokojne, a być może dzięki tej mądrej 

pomocy, ktoś stanie na nogi. W naszym 

powiecie działa również rejon Sierakowice, 

którego liderem jest Hanna Wrońska. Tam 

również paczkę dostało wiele rodzin. W tym 

roku będzie to łącznie w naszych dwóch 

rejonach ponad 100 rodzin, bądź osób sa-

motnych. Wspaniała sprawa

Jak bardzo musisz się w to zaangażować, 
aby wszystko poszło po Twojej myśli? Czy 
napotykasz jakieś utrudnienia?

W całym projekcie często powtarzamy, że 

zawsze dajemy swoje 100 %. Swoje, bo każdy 

może mieć gorszy dzień, inne możliwości 

etc. Jednak mimo to dajemy z siebie tyle, 

ile w danym momencie możemy. Nasz rejon 

to 35 wolontariuszy. To niesamowici ludzie, 

którzy również dawali każdego dnia swoje 

100%. Mam swoje zadania, ale to naprawdę 

nie istotne, bo to oni - SuperW oraz odwie-

dzone osoby i robiący im paczki darczyńcy 

stanowią piękno tego projektu.

KLAUDYNA SZTANGIERSKA

SPORT

Dziewczyny idą w ślady starszych - 2 złote medale oraz brąz

Zawodniczki z dziewięciu klubów, w 
tym zawodniczki GKS Cartusia Kartuzy 9 
grudnia w Świeciu walczyły w Ogólnopol-
skim Turnieju Gwiazdkowym w zapasach 
dziewcząt.

Od dwóch lat na pierwszych miejscach 

melduje się Dominika Konkel, tak też było 

i tym razem. Duży postęp zaliczyły jej dwie 

koleżanki, które także się pokusiły o medale 

w swoich kategoriach.

Pierwsze miejsce zdobyła idąca w ślady 

swojego starszego brata Aurelia Godziń-

ska, natomiast Paulina Rejter wywalczyła 

brązowy krążek. Opiekę trenerską nad 

zawodniczkami na zawodach sprawował 

trener Łukasz Konkel. Dziewczyny z Kartuz 

zaczynają radzić sobie coraz lepiej i należy 

mieć nadzieję, że niedługo będą się meldo-

wać w czołówce krajowej.

Julia Dias zadebiutowała w Mistrzo-
stwach Europy w biegach przełajowych, 
Samorin na Słowacji.

Zawodniczka GKS Żukowo wystartowała 

w biegu na 4km juniorek zajmując wraz z 

reprezentacją 13 miejsce drużynowo i 81 

miejsce indywidualnie. Tegoroczna v-ce 

mistrzyni Polski w biegu przełajowym 

pierwszy raz wystartowała w imprezie 

rangi Międzynarodowej i zebrała cenne 

doświadczenie.

KRZYSZTOF KRÓL

NADESŁANE
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Ta sprawa w Sierakowicach to obszerny, 
znany i czasami kontrowersyjny w znacze-
niu historycznym temat. Sprawa dotyczy 
„wykradzenia” i ukrycia przez grupę 
sierakowiczan dzwonów z kościoła św. 
Marcina w Sierkowicach w czasie pierw-
szej wojny światowej. Miało to na celu 
uchronienie ich przed zarekwirowaniem i 
przeznaczeniem na cele militarne – takie 
jak przetopienie na amunicję. 

Dawna historia wciąż żywa

Ten temat dość obszernie komentowany 

był w niedawnych wydaniach Wiadomo-

ści Sierakowickich, choćby we wrześniu 

2017 roku. Osoby, które zajmują się lokal-

ną historią, odnajdą tam wiele cennych i 

ciekawych informacji. My natomiast jako 

redakcja Gazety Kartuskiej nie będziemy 

ponownie przybliżać tej historii, a chcemy 

jedynie za sprawą naszych łamów zwrócić 

uwagę na inne zdarzenia, które związane 

są z tą historią. 

Kilka tygodni temu zwrócił się do naszej 

redakcji Pan Adam Pepliński, który jak po-

daje, jest wnukiem inicjatora ukrycia dzwo-

nów – Józefa Pelplińskiego. Przekazał nam 

wiele pism kierowanych do Urzędu Gminy w 

Sierakowicach oraz skany ze starych wydań 

gazet i zbiorów rodzinnych, mówiących o 

tamtych wydarzeniach. 

Były pisma i monity w sprawie uczcze-
nia wydarzeń

Z treści pozostawionych dokumentów wy-

nika, że Adam Pepliński jest żywo zaintere-

sowany historią swojej rodziny a szczególnie 

tej, która istniała w czasie I wojny światowej 

i okresie między wojennym do wybuchu II 

wojny światowej. Mowa tu o rodzinie Pe-

plińskich. W części pisma z września 2016 

roku kierowanego do przewodniczącego 

rady gminy Sierakowice, Adam Pepliński 

zarzuca obecnym samorządowcom brak 

chęci należytego uczczenia minionych wyda-

rzeń związanych z akcją ukrycia dzwonów, 

albowiem w 2017 roku przypadła ich setna 

rocznica. 

[…] Poszukując uszanowania działań lu-

dzi ziemi Sierakowskiej z trudem odnajduję 

upamiętniającą historię szeroko opisywaną 

nawet w czasach PRL dotyczącej słynnego 

wywozu i ukrycia dzwonów z kościoła. Grupa 

ludzi, którzy dokonali tego niezwykłego czynu 

została w moim przekonaniu zapomniana 

[…] - czytamy w piśmie do przewodniczą-

cego rady.

Po niespełna dwóch tygodniach Adam 

Pepliński uzyskał odpowiedz. Przewodniczą-

cy Rady Gminy w Sierakowicach Zbigniew 

Suchta poinformował adresata, że kiero-

wane do niego pismo zostało przekazane 

autorom opracowania „Parafia pw. Św. 

Marcina w Sierakowicach (1382-2015) Zarys 

Dziejów”.

Spotkanie w urzędzie i kolejne wnioski

17 maja 2017 roku Adam Pepliński kieruje 

ponownie w tej sprawie, podobne pismo. 

Tym razem do wójta Sierakowic Tadeusza 

Kobieli, które jak twierdzi, pozostało bez 

odpowiedzi. W międzyczasie pod koniec 

października 2016 roku doszło do ofi cjal-

nego spotkania w Urzędzie Gminy, gdzie 

zaproszono kilku gości. Wśród nich był Pan 

Adam Pepliński. W spotkaniu brała także 

udział dyrektor Gminnego Ośrodka Kultury 

w Sierakowicach.  Dotyczyło ono omówienia 

i okazania ze strony Pana Peplińskiego po-

siadanych materiałów pisanych w sprawie 

osób i historii dzwonów oraz w związku 

upamiętnieniem bohaterów tego wyczynu.  

Adam Pepliński w swoim kolejnym piśmie 

do wójta Sierakowic z dnia 04.09.2017 roku 

opisuje i zgłasza uwagi na brak zaintere-

sowania tematem przedstawionej historii.

[…] Miałem nadzieję, że przypominając 

władzy gminy o nadchodzącej 100-letniej 

rocznicy wydarzeń, pobudzę osoby zainte-

resowane historią mieszkańców Sierakowic, 

a zwłaszcza te osoby w zakresie, których z 

racji obowiązku i pełnienia stanowisko to 

obowiązuje. Niestety moja korespondencja 

z Panem oraz przypomnienie daty nadcho-

dzącej rocznicy wyczynu mieszkańców Sie-

rakowic w wyjątkowo trudnym okresie nie 

robią na administracji Sierakowic żadnego 

wrażenia [...] 

W tym miejscu kończy się nasza relacja 

na podstawie uzyskanych informacji od 

Sierakowickie, cudowne dzwony - Potomek domaga 
się upamiętnienia historycznych wydarzeń
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Pana Adama Peplińskiego. Choć wynika 

ona ściśle z otrzymanej dokumentacji, to 

wiele dodatkowych informacji uzyskaliśmy 

ustnie. Zasadniczo rzecz ujmując, Pan Adam 

Pepliński ma za złe gminie, że w należyty 

sposób nie chce upamiętnić tamtych wyda-

rzeń i pozostaje głucha na kierowane pisma.

Postanowiliśmy to sprawdzić

Brakiem należytej staranności dziennika-

rza należałoby nazwać, gdyby nasza redak-

cja nie udała się na spotkanie z urzędnikami.  

Tak jednak się nie stało i odbyliśmy spotka-

nie z dyrektor GOK i rozmowę telefoniczną 

z zastępcą przewodniczącego rady gminy, 

który brał udział w ostatnim spotkaniu w 

przedmiotowej sprawie w urzędzie gminy 

– opisanej wyżej.

Była pisemna odpowiedź wójta 

Po zbadaniu sprawy wynika, że Pan Adam 

Pepliński otrzymał odpowiedź, na ostatnie 

pismo kierowane do wójta Gminy, która 

w treści dość przychylnie odnosi się do 

działań badacza historii i potomka rodziny 

Peplińskich. 

Dokument datowany jest na 19 września 

2017 roku. Z pisma nie wynika też, jakoby 

Gmina Sierakowice nie była zainteresowana 

upamiętnieniem historycznych wydarzeń. 

Wręcz przeciwnie, planuje umieścić pamiąt-

kową tablicę z nazwiskami uczestników 

akcji w panteonie osób zasłużonych w 

kaplicy Łaszewskich. Gmina, jak wynika 

z dalszej części pisma, przekonana jest, że 

będzie to godne uhonorowanie wszystkich, 

którzy brali udział w historycznym zdarze-

niu. Ma to nastąpić w 2018 roku w ramach 

planowanych uroczystości.

Całość urzędowego pisma publikujemy 

na zdjęciu obok.

Twierdzenia o 
sprzecznych informacjach

Podczas naszych rozmów z urzędnika-

mi, próbowaliśmy się również dowiedzieć 

dlaczego, wcześniej, zgodnie z prośbami 

i monitami Pana Peplińskiego gmina nie 

zdecydowała się upamiętnić tej historycznej 

akcji, gdy przypadła setna ich rocznica. 

W odpowiedzi padły stwierdzenia, że 

udział w niej Józefa Peplińskiego nie jest 

do końca jasny, a niektóre źródła podają 

sprzeczne informacje i należy je dokładnie 

sprawdzić oraz zbadać.

- Wszystko wymaga czasu, analiz. Ktoś mu-

si sprawdzić wątki historyczne. Nie jesteśmy 

historykami. Nie możemy polegać tylko na 

opinii samego potomka, a sprawa nie dotyczy 

wydarzeń z niedawnej przeszłości a z lat o 

wiele bardziej odległych. Mimo tego jesteśmy 

na dobrej drodze do upamiętnienia tych 

wydarzeń. Mamy bardzo dużo dobrej woli. 

Cenimy własną kulturę i historię – informuje 

nas dyrektor GOK w Sierakowicach.

Jak zakończy się ta sprawa? Mamy nadzie-

ję, że Pan Adam Pepliński zazna satysfakcji 

ze swojego uporu w tej sprawie i gmina 

godnie upamiętni wydarzenia odległych 

lat. Tak bohaterskich czynów, jak ocalenia 

od zniszczenia sierakowskich dzwonów.

Zainteresowanym przypominamy, że 

cudowne dzwony odnalazły się na polu za 

wsią, gdzie były zakopane i 3 lipca 1919 roku 

zostały uroczyście wprowadzone do kościoła 

św. Marcina. To był szczególny dzień dla 

całej lokalnej społeczności. 

D.S.
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